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A b s t r a c t  

The article touches upon the issue of the provenance of the vast majority of modern medical 
terms (about 90-95%), used in the language of professionals (doctors, pharmacists, etc.) and in 
the so called professional literature. The author attempts to: (1) first, outline historical conditions 
of the development of medicine and its terminology, justifying the thesis formulated in the title; 
(2) then, in a simplified manner, indicate the rules of technical terms' formation, thus, de-
monstrating the dominant role of the two classical languages, Greek and Latin (with the over-
whelming supremacy of the former), in the structure of the created neologisms. The history of 
medicine and the analysis of its language, carried out on the selected examples, lead to the fol-
lowing conclusions: (1) „classical” (especially ancient Greek) vocabulary is the universal key to 
understanding contemporary medical terminology; (2) knowledge of the vocabulary and of the 
rules that govern the system of creating new terms, facilitates, firstly, mastering the terminology 
by a medicine student, secondly, its understanding among other professionals (for instance, 
pharmacists, veterinary surgeons, etc.) and even „laymen” (through etymology); and finally, (3) it 
is possible for the translators to provide a universal (in most cases) translation by means of 
almost identical terms, regardless of the target language. 

Key words: Greek language, koine dialect, Latin, etymology, history of medicine, medical ter-
minology. 

Cyceron w traktacie O najwy szym dobru i złu, zwracaj"c si! do Brutusa, 
w ten oto sposób formułuje potrzeb! tworzenia nowych słów na u#ytek 
ró#nych nauk: „Dobrze wiesz za$, jak wnikliwy lub raczej sprytny jest 
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sposób rozprawiania stoików, trudny zarówno dla Greków, jak jeszcze 
bardziej dla nas, którzy musimy poza tym tworzy' wyrazy i oznacza' nowe 
poj!cia nowymi nazwami. %aden człowiek, chocia#by miernie wykształcony, 
z pewno$ci" nie b!dzie si! temu dziwił, pami!taj"c, #e we wszystkich umie-
j!tno$ciach, nie maj"cych powszedniego i ogólnego zastosowania, jest wiele 
nowych nazw, skoro dla wszelkich poj!' spotykanych w ka#dej sztuce ustala 
si! osobne słowa. Tote# i dialektycy, i fizycy posługuj" si! wyrazami nie 
znanymi nawet w Grecji, geometrzy za$ i muzycy, a tak#e j!zykoznawcy 
mówi" jakim$ tam sobie wła$ciwym j!zykiem. […] Zreszt", #eby pomin"'
ju# sztuki pi!kne i godne człowieka wolnego, równie# i rzemie$lnicy nie 
mogliby uprawia' swoich rzemiosł, gdyby nie mieli nieznanych nam, a przez 
siebie jedynie stosowanych wyrazów”1.

Marcus Tullius Cicero, rzymski mówca, polityk i pisarz, pisz"c te słowa 
w 45 r. przed Chr., wyra&nie pokazał, #e problem nadawania wła$ciwych 
nazw rzeczom i poj!ciom był #ywy i aktualny w jego czasach. Nie był jed-
nak w stanie przewidzie', jak wiele nazw/terminów (nomina) b!dzie po-
trzebnych do nazwania owych res novae – „nowych rzeczy”. (wiadomo$'
Cycerona z pewno$ci" wynikała z jego dumy bycia Rzymianinem i posłu-
giwania si! łacin". I rzeczywi$cie – Cyceron miał chyba uzasadnione po-
wody, aby wierzy', #e zarówno jego j!zyk ojczysty, jak i j!zyk podbitych 
przez Rzymian Greków na długo pozostan" podstawowym &ródłem nazw 
nadawanych nowym rzeczom i zjawiskom. Ale nawet ten wybitny Rzy-
mianin nie był w stanie przewidzie' kapitalnej roli i znaczenia obu tych 
j!zyków w całej historii Europy i zamieszkuj"cych j" ludów i narodów, po-
sługuj"cych si! do dzisiaj j!zykami, które w wi!kszo$ci wywodz" swoje 
pocz"tki od obu j!zyków antycznych. 

Wskazan" przez Cycerona konieczno$' stosowania nowych słów i poj!'
doskonale wida' w dynamicznie rozwijaj"cych si! współcze$nie naukach 
medycznych. Chciałbym od razu zaznaczy', #e temat terminologii medycz-

1 Cicero, De finibus bonorum et malorum, III, 3: „Stoicorum autem non ignoras quam sit 
subtile vel spinosum potius disserendi genus, idque cum Graecis tum magis nobis, quibus etiam 
verba parienda sunt inponendaque nova rebus novis nomina. Quod quidem nemo mediocriter 
doctus mirabitur cogitans in omni arte, cuius usus vulgaris communisque non sit, multam no-
vitatem nominum esse, cum constituantur earum rerum vocabula, quae in quaque arte versentur. 
Itaque et dialectici et physici verbis utuntur iis, quae ipsi Graeciae nota non sint, geometrae vero 
et musici, grammatici etiam more quodam loquuntur suo. […] Atque ut omittam has artis ele-
gantes et ingenuas, ne opifices quidem tueri sua artificia possent, nisi vocabulis uterentur nobis 
incognitis, usitatis sibi”. Tekst w przekładzie Wiktora Kornatowskiego [in:] Marcus Tullius 
Cicero, 1961, Pisma filozoficzne, t. 3: Ksi!gi akademickie, O najwy szym dobru i złu, Paradoksy 
stoików, przeł. […], komentarzem opatrzył K. Le$niak, Warszawa, PWN, 283-284. 
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nej podj"łem jako osoba, która otrzymała wykształcenie w zakresie filologii 
klasycznej. Dlatego w #adnym razie, nie zajmuj"c si! ex professo medycyn",
nie roszcz! sobie pretensji do wyczerpania problemu współczesnej nomen-
klatury obowi"zuj"cej w medycynie, która jako nauka bierze wszak swój 
pocz"tek w staro#ytno$ci. Co wi!cej, nawet podczas swoich studiów jedynie 
w niewielkim stopniu poznałem spu$cizn! po ojcu medycyny, Hippokratesie, 
oraz twórczo$' innych autorów pism medycznych, zwłaszcza Galena, jed-
nego z najwi!kszych lekarzy staro#ytno$ci. Zarówno w pierwszym, jak 
i w drugim przypadku owa wiedza dotyczy tylko twórczo$ci obu postaci, 
rozumianej jako w ogóle cz!$' dorobku „literackiego” staro#ytnych Greków, 
wszelka bowiem antyczna twórczo$' pi$mienna, z powodu złego stanu jej 
zachowania, traktowana jest jako cz!$' literatury, pisma za$ medyczne 
stanowi" jej naukowy segment; mówi"c inaczej, s" to dzieła o charakterze 
fachowym, w których spotka' mo#na znacznie cz!$ciej ni# gdzie indziej 
terminologi! stricte naukow".

Sk"d wzi"ł si! temat tego artykułu: „J!zyk grecki – współczesna koine
w terminologii medycznej”? Po pierwsze, chyba nawet laikowi trudno nie 
zauwa#y', #e współczesne terminy i poj!cia brzmi" obco, cz!sto pozostaj"
zupełnie niezrozumiałe, zwłaszcza w ustach specjalistów, którzy nas lecz".
I nic w tym dziwnego, skoro wi!kszo$' nowo#ytnej terminologii, stosowanej 
w naukach medycznych, pochodzi z j!zyka greckiego, j!zyka łaci)skiego lub 
z obu jednocze$nie. Zwłaszcza j!zyk grecki, którego historia liczy sobie ju#
około 3 tys. lat, stanowi uniwersalny fundament nowopowstałych nazw i ter-
minów. Dlatego $miało mo#na go okre$li' mianem „j!zyka” b"d& „dialektu 
wspólnego” – czyli koine dialektos całej współczesnej terminologii nauk $cis-
łych, nie tylko medycznych. Aby wyja$ni' u#ycie przeze mnie poj!cia koine 
dialektos2, nale#y cofn"' si! o niemal 2400 lat, do czasów Aleksandra Wiel-
kiego, który stworzył wyj"tkowe pa)stwo. To wła$nie na podbitych przez 
niego olbrzymich terytoriach ówczesnej oikumene, czyli $wiata zamieszkałe-
go, posługiwano si! „wspólnym dialektem”, który stał si! j!zykiem admini-
stracji i ustnego komunikowania si! w nowopowstałym imperium; mówili nim 
na co dzie) Grecy oraz ludzie innych ras w południowo-wschodniej Europie, 
Azji Mniejszej, Syrii i Egipcie, w północnej Afryce i w zachodnich koloniach 
greckich na południu Europy3. Skoro wi!c obecnie antyczna greka, a $ci$le

2 Wi!cej na temat koine, czyli wspólnego j!zyka greckiego, u#ywanego powszechnie od 
epoki hellenistycznej, pisze R. Turasiewicz (1992) w artykule «Kojne – próba uj!cia zjawiska» 
[in:] Eos 80, fasc. 1, 29-34. 

3 Jak stwierdza R. Turasiewicz (1992: 31), stopniowo koine „tworzyła … j!zyk pomocniczy, 
słu#"cy do mi!dzygrupowego i pozagrupowego porozumiewania si!. Powstał w ten sposób j!zyk
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dialekt attycki, staje si! nowym „esperanto” j!zyka nauk $cisłych, to zasto-
sowana w tytule artykułu analogia staje si! czytelna i w pełni zasadna. 

Po drugie, to przecie# Grecy dali pocz"tek medycynie. Jej bogiem jest 
w greckiej mitologii Asklepios, a jego dzieci odgrywaj" w sztuce leczenia 
istotn" rol!: Hygieja, czyli Higiena, to bogini zdrowia, Panakeja (tj. ‘lecz"ca
wszystko’) jest bogini" wszechlecznictwa, a Iaso to bogini lecz"ca (od gr. 
 0'/#7 – ‘lecz!’; !#@7( – ‘leczenie’), z kolei synowie Asklepiosa – Machaon 
i Podalejrios – to pierwsi w historii, znani z Homerowej Iliady lekarze – 
chirurdzy. Co wi!cej, w poematach Homera znajduje si! wiele słów, które 
u#ywane s" w medycynie a# do dzisiaj4, np. gaster (gr. 5#@$"%) – ‘#oł"dek, 
brzuch’, enteron (gr. &.$+%'.) – ‘jelito’, kystis (gr. <)@$7() – ‘p!cherz’, hepar 
(gr. *,#%) – ‘w"troba’ etc. 

Na tym jednak nie koniec, najsłynniejszy bowiem $miertelny potomek 
Asklepiosa, Asklepiada Hippokrates5 (ok. 460-377 przed Chr.) nazywany 
jest ojcem medycyny. Prawdopodobnie to on jest autorem Przysi!gi, która 
dała pocz"tek etyce i deontologii lekarskiej6. Z cał" pewno$ci" stał si! Hip-
pokrates najsłynniejszym lekarzem staro#ytno$ci, co wi!cej, stworzył 
podwaliny medycyny naukowej o charakterze racjonalno-empirycznym, za-
chowany za$ pod jego imieniem zbiór pism medycznych, Corpus Hippocra-

wspólny, który nie był j!zykiem macierzystym #adnej ze stron, lecz swego rodzaju pidgin language.
Jest rzecz" oczywist", #e ten helle)ski pidgin opierał si! w swej podstawowej masie na tym z 
dialektów greckich, który cieszył si! najwi!kszym autorytetem. Był nim attycki. Proces kreolizacji 
koine trwał przynajmniej jedno pokolenie. Tyle bowiem czasu potrzeba, aby pidgin language
przekazany przez rodziców uzyskał status j!zyka ojczystego (native language)”. W ten sposób 
wyłonił si! nowy – mówiony i pisany – j!zyk koine, posiadaj"cy najwi!cej cech dialektu attyckiego. 
A. Weinsberg (1983, J!zykoznawstwo ogólne, Warszawa, 8 n. – cyt. za: R. Turasiewicz, 1992: 31) 
tak obja$nia j!zyk „pidgin” i j!zyk „kreolski: „Zdarza si! niekiedy, #e … grupy ludzkie cz!sto si! ze 
sob" stykaj"ce, ale mówi"ce zupełnie ró#nymi j!zykami, stopniowo i bez z góry powzi!tego planu 
przekształcaj" bezładn" mieszanin! swych j!zyków, za pomoc" której pierwotnie si!
porozumiewali, w ustabilizowany j!zyk, w dalszym ci"gu jednak słu#"cy tylko do porozumiewania 
si! mi!dzygrupowego, a wi!c maj"cy charakter j!zyka pomocniczego. Taki j!zyk nazywamy 
pid inem. Po dłu#szym czasie mo#e si! zdarzy', #e jedna lub kilka grup porzuci całkowicie swój 
dawny j!zyk na rzecz owego pid inu i zacznie go uczy' swoje dzieci jako pierwszego j!zyka w ich 
#yciu. Taki j!zyk etniczny powstały z pid inu nazywamy j!zykiem kreolskim”. 

4 Zob. M. Soutis, 2006, «Ancient Greek Terminology in Pediatric Surgery: about the Word 
Meaning» [in:] Journal of Pediatric Surgery 41, 1302 n. 

5 U#ywana cz!sto forma tego imienia „Hipokrates” (przez jedno „p”) jest mniej poprawna, 
imi! to bowiem brzmi po grecku wła$nie Hippokrates, poniewa# wywodzi si! od słowa hippos
(‘ko)’) i powinno by' pisane przez dwa „p”. Wersja „Hipokrates” nie tylko stanowi znie-
kształcenie oryginalnego brzmienia imienia, lecz tak#e powoduje zabawn" zmian! jego zna-
czenia: podczas gdy Hippokrates znaczy po grecku ‘Koniowładny’, wersj! „Hipokrates” nale-
#ałoby rozumie' jako ‘Podwładny’. 

6 Kwesti! Przysi!gi do$' szeroko omawia R. Turasiewicz (1993) w artykule «O przysi!dze 
Hipokratesa inaczej. Pytania, zagadki, nieporozumienia» [in:] Meander 48, z. 5-6, 213-231. 
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ticum – to pierwszy zbiór tekstów naukowych antycznego $wiata, w którym 
pojawiło si! wiele nowych terminów do dzi$ stosowanych w medycynie, jak 
np. facies (gr. prosopon)7 Hippocratica, tzw. oblicze Hippokratesa, b!d"ce 
oznak" zbli#aj"cej si! $mierci, a tak#e wiele innych terminów opisuj"cych
stany chorobowe, np.: arthritis – ‘zapalenie stawu, artretyzm’ (gr. -%2%1$7( – 
De morbis 1.3.16), nephritis – ‘zapalenie nerek’ (gr. .+3%1$7( – De morbis
1.3.13), pleuritis – ‘zapalenie opłucnej’ (gr. ,4+;%1$7( – De morbis 1.3.12). 
Nawet w Przysi!dze (łac. Iusiurandum) Hippokratesa, niewielkim utworze 
licz"cym 248 wyrazów, pojawiaj" si! słowa (np.: pharmakon – gr. 30%/#-
<'., iatros – gr.  #$%8(, therapeia – gr. 2+%#,+9#), które maj" trwałe miejsce 
we współczesnej medycynie. Na Corpus Hippocraticum składaj" si! 53 pis-
ma, wypełnione do$' ró#norodn" tre$ci": od ogólnych rozwa#a) nad zawo-
dem, społeczn" pozycj" i etyk" lekarza do traktatów z zakresu patologii 
ogólnej i patologii poszczególnych organów, embriologii, ginekologii, chi-
rurgii, sposobów zachowania zdrowia, dietetyki, prognostyki i diagnostyki 
lekarskiej. Ju# same te terminy, w wi!kszo$ci obecne nawet w tytułach 
poszczególnych traktatów, $wiadcz" o du#ej inwencji i wyobra&ni Greków 
oraz ogromnym potencjale ich j!zyka, nadaj"cego si!, jak #aden inny, do 
tworzenia stricte naukowej i fachowej terminologii. 

Rzeczywi$cie pisma Hippokratejskie, powstałe w V-IV wieku przed Chr., 
w epoce rozkwitu cywilizacji greckiej, obejmuj" wszelkie znane aspekty 
ówczesnej medycyny, a jednocze$nie stanowi" fundament greckiej dominacji 
w zakresie terminologii medycznej8, dominacji, która trwała nieprzerwanie 
nawet po rzymskich podbojach, poniewa# Rzymianie, nie maj"c tak bogatej 
tradycji, podobnie zreszt" jak w wielu innych sferach kultury, dokonali 
swoistego „importu” osi"gni!' greckiej medycyny. Wi!kszo$' lekarzy, prak-
tykuj"cych w rzymskim imperium, była pochodzenia greckiego, jak słynny 
Galen z Pergamonu (II wiek po Chr., 129 – ok. 216)9, którego pisma w du-

7 Termin ten pojawia si! kilkakrotnie w pi$mie pt. Prognostyk (Prognosticon 2, 2; 2, 8; 2, 
10); jego autor zajmuje si! ustaleniem ogólnego stanu chorego, konstatuj"c, #e profesjonalne 
zbadanie symptomów choroby (diagnosis) pozwala przewidywa' przypuszczalny jej przebieg 
(prognosis) i ustali' sposób leczenia (therapeia).

8 Ju# ponad pół wieku temu G.L. Banay (1948) napisał, #e mniej wi!cej trzy czwarte termi-
nologii medycznej ma greckie pochodzenie i #e główn" tego przyczyn" jest fakt, i# to Grecy 
w V wieku przed Chr., który był złotym wiekiem ich cywilizacji, stali si! twórcami medycyny 
racjonalnej – zob. «An Introduction to Medical Terminology I. Greek and Latin Derivations» 
[in:] Bulletin of the Medical Library Association 36, 1 n. 

9 K. Korus, 2005, «Nauka i studia nad filozofi"» [in:] Literatura Grecji staro ytnej, t. 2: 
Proza historyczna, krasomówstwo, filozofia i nauka, literatura chrze"cija#ska, pod red. H. Pod-
bielskiego, Lublin, 897. 
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#ym stopniu nawi"zywały do dokona) Hippokratesa i przez wiele stuleci 
cieszyły si! du#" popularno$ci". Zasług" Galena, Greka posługuj"cego si!
zarówno grek", jak i łacin", było niew"tpliwie upowszechnienie osi"gni!'
greckiej medycyny na rynku rzymskim, do czego przyczyniła si! jego prak-
tyka lekarska na dworze cesarza Marka Aureliusza oraz fakt, #e jego pisma 
tłumaczono na łacin! i j!zyk arabski. 

Dopiero na pocz"tku I wieku po Chr., za panowania cesarza Tyberiusza, 
pojawił si! pierwszy autor rzymski, Aulus Cornelius Celsus, uczony i ency-
klopedysta, którego dzieło De medicina libri VIII stanowiło swoisty, ency-
klopedyczny zarys wiedzy medycznej opartej na &ródłach greckich10. Celsus, 
od czasów renesansu nazywany Cyceronem lekarskim (Cicero medicorum)11

dla swego prostego i pi!knego j!zyka12, starał si! rozwi"za' problem braku 
łaci)skich odpowiedników dla greckich terminów medycznych; trzeba w tym 
miejscu przyzna', #e z j!zykoznawczego punktu widzenia zrobił to w sposób 
naprawd! interesuj"cy.

Po pierwsze, „zaimportował” niektóre greckie poj!cia, zapisane alfabe-
tem greckim w tek$cie łaci)skim, z zachowaniem ich oryginalnych ko)-
cówek gramatycznych, jak np. ,;4:%8(13 (pyloros = łac. pylórus = ‘od-
&wiernik’14), + 4+8(15 (eileos = łac. ileus = ‘niedro#no$' jelit’)16. Po drugie, 
posługuj"c si! rodzimym alfabetem, zlatynizował greckie terminy, a ich 
ko)cówki zast"pił łaci)skimi, np.: stómachus17 (gr. @$8/#H'( – ‘gardło, 

10 Celsus omawia w 8 ksi!gach dzieła O medycynie przede wszystkim dietetyk!, choroby 
wewn!trzne, farmakologi! i chirurgi!.

11 Zob. B.S. Spivack, 1991, «A. C. Celsus: Roman Medicus» [in:] The Journal of the History 
of Medicine and Allied Sciences 46, Issue 2, 143. 

12 L. Edelstein stwierdza, #e łacina Celsusa: „became the model of Renaissance writing when 
his book, almost unnoticed in antiquity and in the Middle Ages, was rediscovered and printed at 
a very early date” [in:] The Oxford Classical Dictionary, ed. N.G.L. Hammond, H.H. Scullard, 
1970, 2nd ed., Oxford, s.v. 

13 De medicina 4, 1, 7. 
14 Okre$lenie anatomiczne cz!$ci #oł"dka stanowi"cej odcinek przej$ciowy pomi!dzy wn!-

trzem #oł"dka a $wiatłem jelita cienkiego. W odcinku tym $ciana mi!$niowa #oł"dka jest grubsza 
i pełni funkcj! zwieracza „pilnuj"cego” przechodzenia pokarmu z #oł"dka do dwunastnicy – 
Słownik pochodzenia nazw i okre"le# medycznych. Antyczne i nowo ytne dzieje chorób w ich 
nazwach ukryte, zestawił i napisał K.W. Zieli)ski, opiek" filologiczn" w zakresie hellenistyki 
i indoeuropeistyki obj!ła H. Zalewska-Jura, 2004, Bielsko-Biała, 474. 

15 De medicina 4, 20, 1. 
16 Etymologicznie eileos wywodzi si! od gr. eilo – ‘kr!ci', zwija'’. Nazwa jelita kr!tego 

(ileum) pochodzi od jego „kr!tego” przebiegu w jamie brzusznej. „Kr!ty” kształt jelita 
postrzegano jako &ródło licznych dolegliwo$ci, ogólnie nazywanych „skr!tem kiszek” (ileus) – 
Słownik pochodzenia nazw i okre"le# medycznych, 294. 

17 Na przykład De medicina, 1, 3, 23. Terminu tego Celsus u#ył w swym traktacie a# 77 razy. 
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przełyk, #oł"dek’) i brachium18 (gr. >%#H9:. – ‘rami!, bark’). Rzecz" naj-
wa#niejsz" jest jednak to, #e wykazał si! porównywaln" do Greka wy-
obra&ni", tłumacz"c na łacin! greckie terminy anatomiczne, jak np.: canini 
dentes19 (‘kły’) – łaci)ski odpowiednik poj!cia <;.8C'.$+(, oraz słowo 
caecus (caecum)20 (‘$lepy’; ‘$lepa kiszka’) w analogii do greckiego przy-
miotnika $;348(. Owej wyobra&ni z pewno$ci" nie zabrakło ani Celsusowi, 
ani jego nast!pcom w przypadku innych terminów, w których wida' wyra&ne 
podobie)stwo struktury czy budowy rzeczy (jako desygnatu nazwy podsta-
wowej) do zupełnie nowego desygnatu, wchodz"cego w zakres anatomii, 
a okre$lanego t" sam" nazw". Podam tu tylko kilka przykładów takich po-
dobie)stw, zapo#yczonych zarówno z greki, jak i z łaciny: 
− do instrumentów muzycznych: tibia – ‘flet’ (u staro#ytnych cz!sto po-

dwójny) to tak#e ‘piszczel, ko$' piszczelowa’21; termin tuba – ‘tr"bka’ 
jest b"d& to tr$bk$ słuchow$ lub inaczej przewodem Eustachiusza (tuba 
auditiva sive tuba Eustachii) b"d& jajowodem (tuba uterina, sive ovi-
ductus, sive salpinx z gr. @04,75? – ‘tr"ba wojenna’); 

− do narz!dzi lub przyrz"dów: fibula – ‘klamra, spinka, szpila’ jest u Cel-
susa nazw" klamry chirurgicznej22; falx (cerebri) – sierp to swoista cz!$'
mózgu23;

− do uzbrojenia: thorax (z gr. 2B%#?) – ‘pancerz’ to klatka piersiowa, a ga-
lea – ‘hełm, szyszak’ to z kolei czepiec z dookre$leniem "ci!gnisty, czyli 
galea aponeurotica (z gr. -,'.+;%8'/#7 – ‘sta' si! $ci!gnem’)24;

− do ro$lin: uva – ‘winna jagoda, winogrono’ to j!zyczek podniebienny25,
a glans – ‘#oł"d&’ to tak#e „przednia cz!$'” penisa26;

18 Np. De medicina, 2, 6, 5. Termin ten pojawia si! w dziele 46 razy. 
19 De medicina 2, 1, 18; 8, 1, 9. 
20 De medicina 4, 1, 8; 4, 21, 1. 
21 De medicina 8, 1, 26; 8, 11, 1. Z ko$ci piszczelowej, pochodz"cej od zwierz"t, wytwarzano 

w staro#ytnym Rzymie prymitywne piszczałki (s" one zreszt" znane od czasów prehistorycznych; 
pó&niej wykonywano je równie# z innych materiałów, np. drewna lub metalu). 

22 De medicina 5, 26, 23; Celsus przywołuje tu te# greck" nazw! (w alfabecie łaci)skim): 
anctera.

23 Sierp mózgu – to wypustka opony twardej przebiegaj"ca w płaszczy&nie strzałkowej, 
niecałkowicie oddzielaj"ca od siebie półkule mózgu. 

24 Czepiec $ci!gnisty – to nazwa ł"cznotkankowej struktury pokrywaj"cej sklepienie mózgo-
czaszki niczym czapka lub hełm. Jest lu&no zwi"zany z okostn" czaszki, natomiast bardzo silnie 
ze skór" czaszki (był zdejmowany jako india)ski skalp) i stanowi wspólne $ci!gno dla mi!$nia 
potyliczno-czołowego i mi!$nia skroniowo-ciemieniowego; zro$ni!ty jest $ci$le ze skór" głowy – 
zob. Słownik pochodzenia nazw i okre"le# medycznych, 244. 

25 De medicina 6, 8, 2. 
26 De medicina 7, 25, 1b.



KRZYSZTOF NARECKI158

− do zwierz"t: musculus ‘myszka’ – to przeno$nie mi!sie#, muskuł27; z kolei 
tragus (z gr. $%05'( – ‘kozioł’) to w j!zyku anatomii skrawek ucha, a tra-
gi to ‘włosy przewodu usznego’– nast"piło tu najprawdopodobniej prze-
niesienie znaczenia (pars pro toto): kozia bródka przypomina kształtem 
cz!$' (skrawek) ucha zewn!trznego, pokryt" – tak jak u kozła – włoska-
mi; mo#na te# wyja$nia' t! nazw! dzi!ki skojarzeniu włosów stercz"cych
z ucha (zwłaszcza u starszych m!#czyzn) z takimi samymi, które rosn"
obficie w uszach kozłów; dalej helix (z gr. A47? – ‘zwój, skr!t’) to w ana-
tomii "limak, czyli zewn!trzna cz!$' (obr$bek) mał#owiny usznej; z kolei 
concha (z gr. <85HD), czyli ‘muszla’, to wewn!trzna cz!$' mał#owiny, 
kształtem przypominaj"ca muszl! morsk".
W swym rozwoju historycznym medycyna wraz z jej literatur" fachow"

najwi!cej zawdzi!cza j!zykom klasycznym, ale nie s" to jedyne j!zyki, które 
oddziaływały na terminologi! medyczn". Wraz z upadkiem Rzymu znikn!ła
na kilka stuleci antyczna cywilizacja helle)ska, a wraz z ni" znajomo$' greki 
i zwi"zanej z ni" kultury filozoficznej i naukowej28. Niewiele osób na Za-
chodzie Europy interesowało si! wówczas literatur" greck", o czym dobitnie 
$wiadczy powiedzenie o pi$mie w tym j!zyku: Graecum est, non legitur29 –
„to [jest] po grecku, [wi!c] tego nie mo#na przeczyta'”. Dlatego te#
w okresie $redniowiecza miejsce greki zajmuje, poza wszechobecn" łacin",
j!zyk arabski, na który przetłumaczono wiele greckich tekstów medycznych. 
Epoka renesansu to kolejny etap w historii medycyny i jej j!zyka. Utrzy-
muj"ca si! nadal nieznajomo$' greki w tej epoce30 powoduje, #e zarówno 
arabskie wersje dzieł greckich, cz!sto z komentarzami i oryginalnymi pis-
mami wybitnych uczonych arabskich z przełomu I i II tysi"clecia po Chr.31,
jak i oryginalne dzieła greckie zostały przeło#one na łacin!. Wraz z odnale-

27 De medicina 5, 26, 22. Musculus jako zdrobnienie od łac. mus (‘mysz’) to odpowiednik gr. 
mys (E !F") – ‘mysz’. 

28 Wi!cej na temat roli j!zyka greckiego w $redniowiecznej i renesansowej kulturze Europy 
zob. M. Wesoły, 1998, «Z Konstantynopola do Florencji, czyli odzyskanie greki na zachodzie» 
[in:] Eos 85, fasc. 2, 285-303. 

29 Tam#e, 287. To powiedzenie stało si! przysłowiowe w$ród $redniowiecznych skrybów, 
którzy w zdecydowanej wi!kszo$ci nie znali ani greckiego alfabetu, ani tym bardziej j!zyka. 
Kiedy wi!c taki kopista, przepisuj"c manuskrypty w bibliotece klasztornej, natkn"ł si! na grecki 
cytat, zamiast jego przepisania mógł powiedzie': „to po grecku, tego si! nie da przeczyta'”. 

30 Dopiero u progu czasów nowo#ytnych nast"pił w Italii znacz"cy zwrot do my$li greckiej, 
owa renascentio studiorum humanitatis, głównie dzi!ki uczonym teologom i filozofom, którzy 
uciekli do Italii z gin"cego Bizancjum – zob. M. Wesoły, 1998: 287. 

31 Jednym z takich uczonych był Awicenna (980-1037), perski lekarz, filozof i uczony, 
nazywany cz!sto „ojcem nowoczesnej medycyny”, autor 450 pism, w$ród których najbardziej 
znane to Kanon medycyny.
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zieniem i opublikowaniem w 1478 r. dzieła Celsusa De medicina rozpoczyna 
si! era łaciny medycznej. Przez kilka nast!pnych stuleci niemal wszystkie 
wa#ne dzieła medyczne były publikowane w j!zyku łaci)skim, m.in.: 
− w 1543 r. rozprawa flamandzkiego anatoma Vesaliusa32 pt. Budowa ludz-

kiego ciała (De humani corporis fabrica, cytowane cz!sto jako Fabrica),
− w 1628 r. dzieło Williama Harveya33 pt. Anatomiczne badanie ruchu ser-

ca i krwi u zwierz$t (Exercitatio anatomica de motu cordis et sanguinis in 
animalibus), zawieraj"ce podstawy nowoczesnej fizjologii, 

− w 1676 r. trzecie, powi!kszone wydanie rozprawy Observationes medi-
cae34, której autorem był Thomas Sydenham35,

− wreszcie ostatnie najprawdopodobniej dzieło wydane w j!zyku łaci)skim 
w 1802 r. w Wielkiej Brytanii pt. Commentarii de morborum historia et 
curatione autorstwa Williama Heberdena (1710-1801), który otrzymał 
z tego powodu miano ultimus Romanorum, czyli „ostatni Rzymianin”. 
Po długim okresie panowania łaciny w naukach medycznych, trwaj"cym

do połowy XIX wieku36, nast"piła era j!zyków narodowych (wernakular-
nych) takich jak: angielski, francuski, niemiecki czy włoski. Próba wyelimi-
nowania czy zast"pienia greki i łaciny przez te j!zyki w tworzeniu termino-
logii medycznej nie powiodła si! jednak z prostej przyczyny: otó# wszystkie 
te j!zyki terminologi! specjalistyczn" czerpały bezpo$rednio lub po$rednio
z j!zyków klasycznych. Jedynym, godnym zauwa#enia novum jest fakt zró#-
nicowania ko)cówek w tworzonych neologizmach w ramach poszczególnych 
grup j!zykowych. I tak w j!zykach germa)skich (niemiecki, holenderski, 

32 Andreas Vesalius (1514-1564), inaczej Wesaliusz, a wła$ciwie Andries van Wesel lub 
Andre Wesale – profesor uniwersytetu w Padwie, twórca nowo#ytnej anatomii. Wprowadził sek-
cj! zwłok jako główn" metod! badawcz" w anatomii człowieka; stworzył pierwsze zasady 
nomenklatury anatomicznej; współtwórca fizjologii jako nauki do$wiadczalnej. 

33 William Harvey (1578-1657) – anatom i fizjolog, profesor w Królewskiej Szkole Medy-
cyny w Londynie. Dyplom doktora medycyny uzyskał w Padwie. Jako pierwszy w 1628 r. opisał 
budow! i funkcjonowanie krwiobiegu. 

34 Jej wcze$niejsze wydania, pod tytułem Methodus curandi febres, miały miejsce w latach 
1666 i 1668. 

35 Thomas Sydenham (1624-1689) – angielski lekarz, którego wkład w medycyn! dotyczył 
przede wszystkim metod badawczych. Odchodz"c od wielowiekowej tradycji, uznawał wy#szo$'
własnych obserwacji nad wiedz" zawart" w dziełach najwybitniejszych nawet twórców, o ile nie 
zgadzała si! ona z praktyk". Sprawiło to, #e dorobił sie przydomka „angielski Hippokrates”. 

36 W du#ym uproszczeniu, traktaty medyczne w j!zykach wernakularnych były bowiem spi-
sywane paralelnie do traktatów łaci)skich ju# na długo przed tym okresem, o czym $wiadcz"
m.in. znajduj"ce si! w Bibliotece Jagiello)skiej traktaty włoskie, powstałe w wieku XV i pó&niej, 
oraz traktat francuski z XVII wieku. Najdłu#ej u#ywali łaciny lekarze du)scy, wypisuj"c pacjen-
tom recepty po łacinie a# do 1853 r. – zob. H.R. Wulff, 2004, «The Language of Medicine» [in:] 
Journal of the Royal Society of Medicine, 97, 188. 
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j!zyki skandynawskie) nazwy anatomiczne i okre$lenia chorób cz!sto s"
zapo#yczane bezpo$rednio z łaciny z zachowaniem wła$ciwych ko)cówek, 
np.: nervus musculotaneus (‘nerw mi!$niowo-skórny’)37 i ulcus ventriculi 
(‘wrzód #oł"dka’)38, podczas gdy w j!zykach roma)skich zwykle s" one 
„naturalizowane”, czyli: le nerf musculo-cutané i ulcère gastrique w j!zyku 
francuskim oraz il nervomusculotaneo i ulcera gastrica w j!zyku włoskim. 
W przypadku j!zyka angielskiego, który nale#y do grupy j!zyków germa)-
skich, połowa jego zasobu leksykalnego ma pochodzenie roma)skie, dlatego 
równie# terminy medyczne tworzone s" na wzór j!zyków roma)skich. Wyj"-
tek stanowi tu sposób umiejscawiania przymiotnika, który poprzedza rze-
czownik, jak cho'by w wymienionym wy#ej przykładzie: the musculotaneus 
nerve39 i gastric ulcer40. Z kolei w grupie j!zyków słowia)skich terminy 
medyczne najcz!$ciej s" tłumaczone na j!zyk narodowy (w j!zyku polskim 
nervus musculotaneus to wy#ej wspomniany ‘nerw mi!$niowo-skórny’, a ul-
cus ventriculi to ‘wrzód #oł"dka’; podobnie w j!zyku rosyjskim czy czes-
kim). Natomiast współczesna greka preferuje terminy greckie, wł"cznie z ty-
mi, które na j!zyk łaci)ski przetłumaczył Celsus. Cytowany nervus musculo-
taneus to w j!zyku nowogreckim /;'C+%/#$7<8 .+)%' (myodermatiko nev-
ro)41. Wskazane jednak ró#nice mi!dzy grupami j!zykowymi odzwiercied-
laj" tylko pewne ogólne tendencje w kształtowaniu si! współczesnego j!zyka 
medycyny na ró#nych obszarach j!zykowych. Posługuj"cy si! bowiem j!zy-
kiem angielskim lekarze ch!tnie u#ywaj" równie# terminów bezpo$rednio
zapo#yczonych z łaciny (zgodnie z jej deklinacyjnym systemem), jak np. 
diabétes mellítus42 (‘cukrzyca’) czy medulla oblongata43 (‘rdze) przedłu-
#ony’), z kolei lekarze niemieccy albo „naturalizuj"” poj!cia łaci)skie (np.: 
Koronararterien44 zamiast arteriae coronariae – ‘t!tnice wie)cowe’), albo 
przekładaj" je na j!zyk niemiecki (np. Magengeschwür45 zamiast ulcus ven-
triculi – ‘wrzód #oł"dka’).

37 Tłumaczenie polskie na podstawie: J. Babecki, S. Bober, 1979, Słownik lekarski łaci#sko-
-polski, wyd. 2 poprawione i rozszerzone, Warszawa. 

38 Jak wy#ej. 
39 Zob. Elsevier’s Dictionary of Medicine and Biology: in English, Greek, German, Italian 

and Latin, comp. by G. Konstantinidis, grammatical information of Greek entries com. by 
S. Tsiantoula, Part I: Basic Table, 2005, Amsterdam–Boston–Heidelberg [et alia], 1032. 

40 Tam#e, 618. 
41 Tam#e, 1032. 
42 Tam#e, 436. 
43 Tam#e, 463 i 961. 
44 Tam#e, 872 i 1430. 
45 Tam#e, 612. 



J ZYK GRECKI – WSPÓŁCZESNA KOINE W TERMINOLOGII MEDYCZNEJ 161

Niew"tpliwie współczesne j!zyki narodowe maj" pewien wpływ na zasób 
leksykalny uprawianych nauk, jednak bardzo dynamiczny rozwój medycyny, 
obok wykorzystania istniej"cych ju# poj!', które w wi!kszo$ci maj" kla-
syczn" proweniencj! i dłu#sz" lub krótsz" histori!, niesie z sob" perma-
nentn" konieczno$' generowania nowych słów i terminów. Okazuje si!, #e
najch!tniej u#ywanym i jednocze$nie najbardziej odpowiednim budulcem do 
tworzenia tego współczesnego korpusu jest j!zyk starogrecki (cz!sto z wy-
korzystaniem łaciny). 

Podam tu tylko najwa#niejsze przyczyny takiego stanu rzeczy. Po pierw-
sze, istnienie bogatej i długiej tradycji rozwoju medycyny, a wraz z ni"
specjalistycznej terminologii – wszak w kulturze Grecji staro#ytnej tkwi" jej 
chlubne pocz"tki. Po drugie, klasyczny j!zyk grecki (ten z epoki Hippo-
kratesa i Corpus Hippocraticum), który stał si! podstaw" nazewnictwa 
medycznego, jest j!zykiem martwym i jako taki nie ulegał #adnym ewolu-
cyjnym zmianom, jakim podlegaj" j!zyki współczesne; podobnym zmianom, 
w zakresie morfologii i semantyki, nie mogły te# ulega' ukute w tym j!zyku
poj!cia i terminy, staj"c si! doskonałym materiałem do tworzenia termino-
logicznej podstawy nauk medycznych46. To z kolei uzasadnia trzeci argu-
ment za u#yciem greki: jej uniwersalno$'. Klasyczna bowiem greka jako 
dialekt koine, tj. dialekt „powszechny”, jest j!zykiem mi!dzynarodowym, 
a pochodz"ce z niej terminy $miało mo#na inkorporowa' do mnóstwa współ-
czesnych j!zyków $wiata, maj"c gwarancj!, #e b!d" mogły by' zrozumiałe 
dla ró#nych narodowo$ci, których j!zyki pochodz" z jednej, indoeuropejskiej 
rodziny. To oczywi$cie rodzi pewne praktyczne konsekwencje np. dla litera-
tury medycznej, która ze wzgl!du na stosowanie wspólnej terminologii staje 
si! znacznie łatwiejsza do tłumaczenia47 i zrozumiała w $rodowiskach 

46 Por. O.E. Nybakken, 19798, Greek and Latin in Scientific Terminology, Ames (Iowa), 26. 
47 Mo#na to zilustrowa' próbk" identycznego tekstu naukowego w dwóch j!zykach: francus-

kim i angielskim, pochodz"cego z monografii: J. Brachet, Embryologie chimique, 358 n. [trans-
lated by L.G. Barth, 345] – cyt. za: O.E. Nybakken, 1979: 11 (słowa stricte techniczne za-
znaczono kursyw"): 

–  „[…] la situation des différents territoire évolue profondément au cours de la gastrulation:
le chordo-mésoblaste s’invagine complètement, ainsi d’ailleurs que l’entoblaste; du côté 
dorsal, le matériel chordal est étroitement appliqué contre le système nerveux présomptif; 
il forme le toit d’une cavité, l’archenteron, qui occupe le centre de l’embryon. Quant au 
blastocèle, il s’est reduit à l’état de cavité virtuelle”. 

–  „[...] the location of the different areas changes profoundly during gastrulation. The 
chorda-mesoderm invaginates completely, as does the entoderm. On the dorsal side, the 
notochord material is in direct contact with the presumptive nervous system, and forms the 
roof of a cavity, the archenteron, which is centrally located. The cavity of the blastocoel is 
eventually obliterated”. 
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lekarzy i specjalistów na całym $wiecie. Ka#da recepta napisana po łacinie 
mo#e by' odczytana przez farmaceut! w niemal ka#dym kraju, a specjali-
styczny tekst naukowy łatwiej da si! zrozumie', je$li zastosowano w nim 
grecko-łaci)sk" terminologi!, i to nawet w wersji „znaturalizowanej”, ponie-
wa# u#yte w nim słownictwo wygl"da i brzmi podobnie dla ka#dego u#yt-
kownika, niezale#nie od tego, jakiej jest on narodowo$ci. Przyczyn" takiego 
stanu rzeczy jest przede wszystkim syntetyczna natura lub, mówi"c inaczej, 
afiksalny charakter j!zyka starogreckiego i łaciny, szczególnie za$ greki, co 
czyni z tych j!zyków bardzo funkcjonaln" materi! do tworzenia nowych ter-
minów zło#onych, które posiadaj" wszelkie cechy udanych neologizmów; s"
bowiem ekonomiczne (tj. oszcz!dne pod wzgl!dem budowy), dokładnie opi-
suj" desygnat, dotykaj"c sedna jego natury, i wreszcie dobrze brzmi" dla ucha. 

Z tego wła$nie powodu wi!kszo$' obecnie u#ywanych terminów medycz-
nych to nowotwory j!zykowe o rodowodzie głównie grecko-łaci)skim48, po-
wstałe z poł"czenia rdzenia (rdzeni/tematów) z ró#nego rodzaju afiksami. 
Z jednego lub kilku łaci)skich lub greckich rdzeni/tematów, prefiksów i sufik-
sów mo#na utworzy' jeden termin, w którym zawiera' si! b!dzie jednocze$nie 
nazwa i definicja, a w dodatku b!dzie on ładnie brzmiał i zgrabnie wygl"dał. 
Na przykład termin nephrolithus (‘kamie) nerkowy’), pochodz"cy z dwóch 
rdzeni: nephr- (‘nerka’) i lith- (‘kamie)’), jest słowem krótkim, jasnym 
i dobrze brzmi"cym, bo nawet łacina opisuje to poj!cie dwoma słowami rena-
lis calculus. Je$li potrzeba dalszych dookre$le), mo#na doł"czy' do terminu 
kolejny moduł, nie ujmuj"c #adnej z cech ju# wyra#onych, np. nephrolitho-
tomia (tom-, od temno – ‘tn!’), czyli ‘usuni!cie kamienia nerkowego’. Z kolei 
gastralgokenosis (gastr-, ‘#oł"dek’; alg-, ‘ból’; kenosis, ‘stan pustki, niedo-
statek’) to zgrabnie i zwi!&le wyra#ony ‘ból pustego #oł"dka, ust!puj"cy po 
jedzeniu’, a atelencephalia (a-, ‘nie’; tel-, ‘spełni', wypełni'’; en-, ‘w’; 
kephal-, ‘głowa’) jest trafnym okre$leniem ‘niedokształcenia mózgu’. 

W podanych przykładach pojawił si! problem konstruowania nowych 
poj!', które maj" opisa' nowe zjawiska i odkrycia. Jako uzupełnienie chciał-
bym krótko pokaza' na wybranych przykładach, #e zarówno ju# istniej"ce 
(zapo#yczone z greki), jak i nowe terminy mog" zawiera' w sobie: (1) słowa
podstawowe (np.: derma – ‘skóra’, kardia – ‘serce’, trauma – ‘rana, uraz’), 
(2) prefiksy (np.: ana-tomia, dia-gnoza, para-noja, pro-gnoza), (3) sufiksy 
(np.: -ia oznaczaj"cy stan patologiczny: agon-ia, man-ia; -izm, -yzm ozna-

48 Na przykład w medycznej angielszczy&nie wska&nik pochodzenia grecko-łaci)skiego wy-
nosi ponad 90% – zob. M. Soutis, 2006: 1302. W cytowanej ju# monografii O.E. Nybakken 
(1979: 24) stwierdza, #e ponad dwie trzecie angielskich terminów medycznych pochodzi 
wył"cznie z j!zyka greckiego. 
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czaj"cy stan zmiany i stan gor"czkowy: metabol-izm, reumat-yzm, (4) słowa
zło#one z dwóch lub trzech rdzeni/tematów, którymi mog" by' rzeczowniki, 
przymiotniki i przysłówki, zestawiane w ró#nych kombinacjach (np. dermato-
-logia, hydro-terapia, morfo-logia, neur-algia; brady-kardia, homeo-patia,
melan-cholia, oksy-lalia, epi-demia, pan-demia, tachy-kardia; eu-foria, eu-
-tanazja, tele-patia; an-emia, klepto-mania, hydro-fobia, arterio-skleroza, a-
-trofia, broncho-skopia). Podane przykłady wyra&nie dowodz", #e poznanie 
etymologii obcych nazw i terminów ułatwia nie tylko ich rozumienie i przy-
swajanie, ale pozwala równie# tworzy' nowe terminy w miar! dokony-
wanych odkry' i post!pów medycyny i nauk jej pokrewnych. Przeci!tnie 
znajomo$' jednego tylko komponentu, słu#"cego do budowy nowego słowa, 
pozwala opanowa' ok. 50 ró#nych terminów medycznych, natomiast wy-
uczenie si! 500 greckich i 500 łaci)skich modułów (takich jak: prefiksy, su-
fiksy, rdzenie etc.) daje prawie nieograniczon" mo#liwo$' rozumienia bar-
dzo du#ej liczby słów z rezerwuaru j!zyka medycznego49.

Podsumowuj"c, z pełnym przekonaniem mog! stwierdzi', #e zarówno 
dzieje medycyny, jak i analiza jej leksyki, przeprowadzona na wybranych 
przykładach, upowa#niaj" do sformułowania nast!puj"cych wniosków: 
(1) „antyczne” słownictwo stanowi uniwersalny klucz do zrozumienia 
współczesnej terminologii medycznej, która w ponad 90% wywodzi swoje 
korzenie z klasycznej greki i dlatego stanowi kamie) milowy dla słownictwa 
medycyny; (2) znajomo$' tego słownictwa oraz zasad, jakie rz"dz" syste-
mem tworzenia nowych poj!', ułatwiaj" opanowanie terminologii przez 
adepta medycyny, a tak#e jej zrozumienie w$ród innych specjalistów (np. 
farmacji, weterynarii etc.), nawet przez „laików” (dzi!ki znajomo$ci etymo-
logii); wreszcie (3) umo#liwiaj" tłumaczom uniwersalny (w wi!kszo$ci przy-
padków) przekład, przy u#yciu identycznych niemal terminów, niezale#nie 
od j!zyka, na który dany tekst jest tłumaczony. 

Na koniec jeszcze jedno ogólne spostrze#enie: rola j!zyka greckiego 
w kształtowaniu współczesnego j!zyka medycyny (i nie tylko) jest nie do 
przecenienia, mo#e wi!c nadszedł ju# czas, aby nad tym specyficznym j!zy-
kiem, który rozwija si! jak #aden inny, w sposób szczególny pochylili si!
lingwi$ci, tworz"c na wzór np. jurysligwistyki now" gał"& nauki – 
j!zykoznawstwo medyczne lub inaczej lingwistyk! medyczn".

49 Informacje te podaje L.A. Dean-Jones, 1998, «Teaching Medical Terminology as a Classics 
Course» [in:] The Classical Journal 93, No. 3, 290), powołuj"c si! na klasyczny angielsko-
j!zyczny słownik medyczny: Stedman’s Concise Medical Dictionary, by Thomas Lathrop Sted-
man, 1997, 3rd Edition, New York, XVI (Introduction). 
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LE GREC – LA KOINÈ MODERNE 
DE LA TERMINOLOGIE MÉDICALE 

R é s u m é  

Le présent texte concerne la question d’origine de la grande majorité des termes médicaux 
modernes (entre 90 et 95%), employés par les spécialistes (médecins, pharmaciens, etc.) et par la 
littérature du domaine. Tout en expliquant la thèse posée dans le titre, l’Auteur tente première-
ment d’esquisser le développement de la médecine dans son contexte historique, ensuite, passant 
par des simplifications nécessaires, il essaie d’indiquer les règles de formation des termes tech-
niques, montrant le rôle dominant de deux langues classiques – du grec et du latin (où ce premier 
prime d’une manière tout à fait naturelle) – dans la structure des néologismes créés. L’histoire de 
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la médecine et l’analyse de son langage, menée à l’aide de quelques exemples choisis, conduisent 
l’Auteur à une série de conclusions: (1) le lexique « classique » (surtout celui du grec ancien) 
constitue la clé de voûte pour la compréhension de la terminologie médicale moderne; la con-
naissance de ce lexique, ainsi que la conscience des règles qui régissent sur le système de 
formation des termes nouveaux, facilitent (2) la maîtrise de la terminologie spécialisée et son 
intercompréhension parmi d’autres spécialistes (pharmaciens, vétérinaires); enfin, elles offrent 
(3) aux traducteurs la possibilité d’une traduction universelle (dans la plupart de cas), recourant 
aux termes quasi-identiques, indépendamment de la langue cible. 

Mots clés: le grec, le dialecte koinè, le latin, l’étymologie, l’histoire de la médecine, la termino-
logie médicale. 


